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W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W  a r s z a  w y , dn ia  ar .  Lu te go .  
K om m issya  W ojew ództw a M azowieckiego. 
S iósowrue do  reskryptu Kornm ssyi R z ą d o ­

we) S W  D. i O  P.  z dnia 30 L i s to j a d a  
(12.  G r u d n i a )  r z  N r  1-1.102/53,583, na  za- 
sadzie decyzyj  Rady  Admin is t racyjnej  Kró l e ­
stwa z d. 11, (23.) Paźdz ie rnika  r. z. Nr .  29,087 
w y d an e g o ,  zarządzającego ogłoszenie  przez 
D z ie nn i k  YVojewodzki i gazeiy krajowe dekre ­
tu Na| jasme)6zego Cesarza i Króla ,  pod dn iem  
28. Marca ( 9 ,  K w ie tn ia )  1822 r. zapadłego,  
którym wzbron ione  zos tało młodzieży polskiej 
pobieranie  nauk  w instytutach zagranicznych,  
bez  o t rzymanego  na  to od rządu pozwolenia ,  
pod  rygorem wyłączenia  od  wszelkich publ i -
do J n L UrZęf OW ‘ funk cH > o d  nominacyi  r zą­du za leżących, a to z p o w o d u ,  że wielu mło-

7 ° w  korzystając z zaburzeń w kraju r. 
i n r L * U' u ' q 23 § ranic<* w celu naukowym,
r v r h /  ,S?łra “  P.r2eZ śro d k i n !e  rn°S>yt ychże  nakłonię do pow ro tu ;  jakoteź w zamia ­
rze  zasłoniema osob pod tym wzg lędem uchy- 
b ia ^c y ch ,  ktoreby o przepisach powyższych,  
a mianowicie dekretu Królewskiego,  wyżej cy-

ieT karf • mia,y wia;1; ;mości’ od z a & a ź ° -  J kaiy> b.ommtssya Wojewódz twa  M a z o ­

wieckiego podaje do powszechne j  wiadomości ,  
a mianowicie  osób  in t e r eso w any ch ,  r ze czo ne  
pos tanowien ie ,  jak nas tępuje:

Wypis z P ro to k u łu  Sekretaryatu S tanu  K róle­
stw a Polskiego.

Z  Bożej  Łaski M y  A l e x a n d e r  I s z y .  Ce ­
sarz W s ze ch  Rossyi Król  Polski etc.

Gdy  za pr ow ad zon e  w krajach nas2ych Ins ty-  
tuta n a u k o w e ,  w takim znajdują się s t anie ,  iż 
młodz ież  dosta tecznie ma uła twione środki n a ­
bywania nauk i umie ję tności ,  na p rzeds tawie ­
nie Rommissy i  Rządo we j  W y z n a ń  Religi j ­
ny ch  i Oświecenia Publ icznego,  tudz ież  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  i Policyi ,  po za.siągnieriiu zdań 
ogólnego*zgromadzenia  Rady Stanu Królestwa 
Nasz ego  Polskiego, ,  pos tanowił . śmy i s tano­
w i m y ,  co nas tępu je :  A r t .  L  Odiąd  każdy
z .młodz ieży  polskiej ,  chcący udać s ę do za ­
gran icznych instytutóiy na uk ow yc h ,  dla u d o ­
skonalenia się w umie ję tnościach ,  lub sz tu­
kach p ię knych ,  opa t rzony  b) ć powinien  szcze- 
gó ln em  pozwoleniem naszem za pośredn ic­
twem Kommissyi  Rządowej  W y z n a ń  Religi j­
nych  i Oświecen ia  Pub l i cz neg o ,  z zastrzeże­
n iem dopełnienia  po powrocie warunków u- 
chwały Namiestnika Naszego,  pod d. 19 Czer ­
wca 18 tg r. wydane j ,  względem ważności  dy­
p lomatów na ot rzymany s topień akademicki  za
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granicą.  A r t .  I I .  Młodz ież  zostająca w t e ra ­
źniejszym czasie na naukach za g r an icą ,  w in ­
na  jest postarać się o pozwolenie dalszego p o ­
b y tu ,  lub powrócić w przeciągu r o k u ,  l icząc 
od  dn .  i .  Września  r  b.  A r t .  I I I .  Udający 
się w tym celu za g ran icę  bez o t r zym ane go  
o d  Rz ąd u  pozwolen ia ,  lub nie wracający na 
czas w pozwo len iu  ozna czon y ,  wyłączony zo­
staje od wszelkich publ icznych u rzędów i funk-  
cy i ,  które od nominacyi  R z ąd u  zależą.  A r t .  
I V .  D o p e łn i e n ie  ninie jszego postanowien ia  
N a s z e g o ,  które w Dz i en n ik u  Praw ma być u- 
ini esZczone, Kowimissyom Rządo wy m,  w czem 
d o  której na l eży ,  polecamy.  —  P a n  w P e ­
t e r sb ur gu  dnia ag.  Marca  ('9. Kwietn ia)  i 8»3 
roku .  -• ( T u  podpi sy ) .

O b o k  tego zawiadomia Kommissya W o j e ­
wó d zk a ,  źe Rada  Adminis t racyjna Króles twa 
pos tanowieniami  z dn,  j ą ,  (25•) .Czerwca i 27. 
W r z e ś n ia  {9. Października!) 1833 « 4* ( l ó ) 
Czerwca  1833 nietylko rozkazała,  aby przepisy 
powyższego  pos tanowienia w całej  mocy do- 

v pe łn ian e  by ły ,  ale nadto  z p o w o d u ,  iż często 
wydarzają się w ypa dk i ,  źe młodz ież polska u 
dająca się do obcych krajów za paszpor tami ,  

v korzysta z tej sposobnośc i ,  w celu uczęszcza­
n ia  t amże na un iw ersy le ta , do ró żnych  insty 
tutów i s z i ó ł ;  poleci ła u t r zymywanie  Korn- 
missyi Rządowej Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  D u ­
chowny ch  i Oświecen ia  Pub l icznego  książki 
alfabetycznej  wszystkich młodych ludzi ,  którzy 
okazali  s ię ,  Jub nadal  okażą się winnym prze­
kroczenia ogólnego w tej mie rze  przepisu,  a to 
końcem kominunikowanja  wszelkich w tyin 
względzie  pos iadanych wiadomości  wszystkim 
władz om rzą dowym ,  które obowiązane tsą pod 
odpowiedzialnością  nie dopuszczać do jakich- 
bądź  u rzędów i posad pub l i cznych ,  od n o m i ­
nacyi  Rz ąd u  zależących ,  osób wyżej wzmi an­
kowanych.  — w Wa rszawi e ,  dnia 24. Stycznia 
(5. L u t e g o )  1836. r, ( T u  podpis. )

( Z G a z . V o s s a )  —  Daro wizn y  d ó b r ,  które- 
mi  Cesarz Je gm ść  cywilnych i wojskowych 
urzędników w Królestwie P o l s k i e m  obdarzyć 
raczył ,  nadadzą ca łe mu  gospodarstwu  Polski 
n ow y ruch j życie. Nowi  a lbowiem ci wła­
ściciele czynią wielkie p rzygotowania  , aby go 
spodarstwo na o t rzymanych  dobrach ulepszyć 
a mianowicie chów o w i t e  ile możności  do  
największej  doprowadzić doskonałości .

F  r a n c y a.
N a pos ie dzen iu  dn.  13. L u te g o  mówi ł  P a n  

P a r q u in  w ob ron ie  F i esch ie go ;  potem zabrał  
g los  Gen era lny  P ro k u r a to r ,  obstawając przy 
oska rżeniu F i esch ie go ,  Pep ina i M o r e y a ,  zaś 
łp6 Boi reaugo powie rzy ł  mądrości  S ą d u ,  a Be-

schera wcale pod  sąd oddać nie  chciał.  P rźy  
odej ściu poczty był P .  D u p o n t  na mównicy .  
R o zesz ła  się pog łoska ,  i e  P re ze s  w dn iu  n a ­
s t ę pn ym  powtórn ie  Bo i reaugo  wys łucha ,  a t en 
no w e  u'czyni zeznania ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 12. Lutego .  

Arcybiskupi  Kantuaryjski  i Yorkski mieli 
onegda j  ro zm o w ę z L or de m  M e lb ou rn e ,  do­
tyczącą się zapowiedz ianego przez L o rd  Kan c­
lerza bilu wzg lędem Sądów d u c h ow ny c h .  
Sądy te a lbowiem s tosownie  do tego bilu mają 
być po łączone w jedną pod  władzą korony 
będącą  I z b ę  sądową cywilną.  G łó w ny m  za ­
mia rem bilu j e s t ,  sprawy c z y s t o • d u c ho w ne  i 
kościelne odłączyć od ty c h ,  które li tylko cy­
wilny mają charakter.  A  tak sądownictwo 
czyli jurystiykcya d u c h o w n yc h  ustać ma z u ­
pełn ie  w wszystkich sprawach t e s t amentowych ,  
ś lu b n y c h ,  poboro wyc h  i dziesięcin kościel­
nych się do tyczących;  pierwsze mają odtąd  
należeć do nowej  I zby  sądowej  c e n t r a l n o - cy ­
wilnej w s tol icy,  a os ta tnie ,  t. j. sprawy do ty ­
czące się dziesięcin , do  I zby  kancelaryjnej .  
Sprawy ściśle kościelne ma ją  odiąd przez Bi- 
skupa każdej dyjeceżyi  pod assystencyą Asses-  
sorow być rozstrzygnięte.  Sędziowie  i wszy­
scy u rzędnicy mają ej być us tanowionej  I zby 
sądowej  cywilnej  mają z fu nd usz ów  tworzą ­
cych się z szport lów sąd o wy ch ,  płace swoje 
pob ie rać ,  zaś regi'stratorowie dotychczasowych  
sądów d u ch o w n y c h ,  których posady się z n o ­
szą,  ma ją  s tosowne ot rzymać wynagrodzen ie .  
Na za t rudnionych  przy tych sądach A d w o k a ­
tów ma być przy u rządzen iu  I zby  centralnej  
szczególny wzgląd tniany- P róc z  t ego ,  od 
wszystkich wyroków w sprawach wyżej przy-- 
toczonych j edna  tylko m* być dozwolona  ap. 
pr l lacya,  t. j. do  wydziału sądowego  Rady taj­
nej .  S ąd zą ,  źe przez takowe u rządzeń a m n ó ­
stwu sprzeczek mie jscowych i zamieszaniu  
w sądownictwie koniec poh- ią  a przez zn ie ­
sienie in ny ch  appel lacyi ,  kosztów i czasu 
oszczędzą.

G a l i g n a n ’i M e s s e n g e r  donosi  stoso­
wnie do hsiów prywatnych  z L o n d y n u  z d. U .  
L u t e g o ,  iż tatn powszechnie  obiegają po g ło ­
ski o poróżnieniach i niesnaękacb zachod zą ­
cych między sajnem s tronnictwem Kons e rw a­
tys tów,  które do tego miały dojść s topn i a ,  źe 
kilka znakomi tych mężów zupe łn ie  się od n ie ­
go odłączy.  Czyn iono  wprawdzie  ze st rony 
pewne j  wysokiój osoby us i łowan ia ,  aby j e­
dność przywrócić,  ale napróźno .

M o r n  i n g ■ H e r a  1 d do n o s i :  „ W i a d o m o ś c i  
z P e r u  b rzmią  bardzo niepomyślnie. -  J e d no  
s t ronnictwo p o s ta n o w i ło ,  żadnego n ie  dawać



p a r d o n u ,  a d rugie wszystkich oficerów wyższej  
r a n g i ,  coby się w n iewolą  dos ta l i , natychmiast  
rozstrzelać.  J u ż  z a m or d o w an o  w skutek tych' 
barbarzyńskich rozkazów kilku oficerów. Roz.  
bójnicy krzątają się po caiyin kraju a banda 
takich ło trów pokazała się nawet  w sa mem 
L i m a ;  odjechała p rzecież,  nie  z łupiwszy m ia ­
sta. Bój toczące wojska zbliżają się ku sobie 
i wyglądać należy wkrótce s tanowczej  r oz ­
prawy.

D n ia  10. m. b. dał  l iberalny cz łonek pa r l a ­
m e n t u ,  P.  W a kl e y ,  wielki o b ia d ,  na który 
przeszło 5ooob io rców a z  pomiędzy członkow 
par l amen tow ych  O ’Conne l la  też wezwano.  
Par:  H u m e  p rzewodniczy ł ,  Z  liczby w n ie ­
s ionych  toastów przytaczamy tu  nas tępu jące :  
„ L u d ,  prawa l u d u ,  i n ie  m n i e j " ;  — „ K r o i ,  
p rawa  j ego ,  i n i e  w i ę c e j —  „ X ię ż n i c z k a  
Wi t to ry a  r— oby  ją Bóg  zachował  od p od s tę ­
pów nieprzyjaciół  k ra j u ! “ —  Ministrowie,  oby 
b ron iąc  przywilejów korony nigdy n ie  zap omi­
na l i ,  jakie ludowi  s łużą p r a w a ! “

W i o c h  y,
Z  N e a p o l u ,  dnia 3. L u te g o ,

D o  r zę du  oznak ł a sk i ,  obwieszczonych 
przy sposobności  na r od ze n ia  nas tępcy t ronu,  
należy też następujący d ek r e t  królewski;  „ P o ­
n ie wa ż  od pakującej  teraz w Królestwie na-  
Bzem radości ,  wielkiej liczby tych z pomiędzy 
p odd any ch  n a s z y c h , którzy z p o w o d u  da­
wniej szych wypadków poli tycznych do ojczy­
zny  swojej  p rzys tępu  nie miel i  a dotychczas 
ułaskawieni  nie zos tal i t  wyłączać n ie  chcemy,  
rozkazu jemy więc ,  aby ci z poddany ch  na 
sz ych ,  co z p rzyczyny  powyże j  wymien ione j  
W rozmaitych czasach z kraju się wynieśli  
a lbo wygnani  zostali i których,  nazwiska lista 
naszego Ministra policy; ob e j m u je ,  otrzymali  
pozwo len ie  po wro tu  do ojczyzny swojej .  —  
N e a p o l ,  dn ia  tfi. Stycznia r,  1836.

Ferdynand,"

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  16. Stycznia,  

Powodem do raptownego wyruszenia  Re -  
szyda Baszy 7. ob oz u  p od ’ K a r p u th ,  i p rzenie­
sienia głównej  kwatery do  Malat t ia,  ma bj j ,  
t o ,  iz I b ra h im  Basza nie  chciał ustąpić z mia- 
sta D e r ,  które wojsko jego zajęło w posia­
dłość pod p o z o r e m , iż należy do Syryi.  Por  
ta przeciwnie twierdzi ,  i £ r zeczone  miasto 
należy do Baszostwa Ma ras ch ,  które wraz 
z Baszostwem Orsa zostaje pod za rządem Re-  
BZyda Baszy. Zatargi  mi ęd zy  Ib rah imem  i Re--  
ezydem Baszą zdają się być tern bardziej  nie­
u c h r o n n e ,  iż pierwszy wzbrania się usku­

tecznić  rozkazów Su ł t ana wzg lę dem  zd em o -  
l iowania twierdz wystawionych ua p ó łn o c ne j  
granicy Syryi  i bardzo d u m n i e  od pow iedz ia ł  
n a  przełożenia Suł tana wzg lę dem  administ ra-  
ćyt powie rzonych  m u  próyiuncyi,

■ * M^v*yvvvv*/yvvvvv

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Dzienn ik  U rz ę d o w y  Król .  

R  gency i  w P o z n a n i u  z d. 23. L u te go  zamyka  
między  innerni  następujące,  og łoszen ie  Król .  
Re gen cy i ;  Król ,  Nacze lne P re zy d ju m prowin-  
ćyi udzieli ło pod dn ie m 4. rn. b. ks ięgarzowi  
G i jn the r  w L esz n ie  pozwolen ie  wydawania  
ekonomiczno  • t echnolog icznego  pisma czaso­
we g o  pod ty tu ł em ;  „ P r z e w o d n i k  rolniczo  
p rzem ys łow y “ ; — nas tępujące  og łosz en i e  
ce n zu r a l n e ;  Król.  najwyższe Kol legium cen-  
zu r a l ne  dozwol i ło  przedaźy nas tępujących za 
g ranicą  państw związku n iemieckiego wyszłych 
p sm polskich:  Nr .  g6. Magaz yn u  po w sz e ch ne ­
go , N r ,  50. M ag az ynu  m ó d ,  Nr.  31, i 52. M u ­
z e u m  d o m o w e g o ,  j t y  poszyt  Encyk lópedy i  
powszechne j ;  —  don ies i en ie  o za s łu dz e :  T u ­
tejszy e l em enta rny  nauczy c i e l ,  Pan  Knappe,  
darował  szkole ewaniel ickiej  miasta Z d u n y ,  
swojego  miejsca r o d z in n e g o ,  25 exempla rzy  
n o w e g o  t e s t amentu celem rozdania  ich po m ię ­
dzy ubogich pi lnych uczniów wyższej  klassy; 
— nas tępujące  kromki osobi s te ;  Radzca n a ­
dw orn y  Dr,  Gum pey t  został w skutek'  swej 
p rośby  od sp rawowania u r z ę d u  wójtowskiego 
Rawickiego uw oln ion ym  i urząd t en został  
wójtowi obw od o w em u Pri(e b s c b , dotychczas  
w Smolicach ,  po w ie rzonym; ,  —  '• P rzy admi-  
nistracyi komuna lne j  zaszły o d d .  15. Paźdz ie r ­
nika r. z. nas tępujące  zmiany  osobi s te ;  X. 
Radzcami  miejskimi zostali m ia no w an i :  1)
w D u p in ie  pow.  Krobskiego :  Jó z e f  ResSel,  
Maciej  Mielcarek,  Maciej Florecki ,  Gaspar  Sa­
wiński i Lub ia tow sk i ;  a)  w P le sz ew ie :  C. J .  
K o f f m a n n ,  J ó z e f  Jez ie rski ,  T e o d o r  Stanke,  
A u g u s t  Gnatowski ;  J ę d rze j  S ch u lz ,  Samuel  
Schnajder . ; '  3) w Terkowie ;  A n t o n ;  Rutkowski ,  
J an  Busge,  Bogumi ł  Kurscht ,  Kaz imie rz  Miesz- 
kiewicz,  A n to n i  Nowacki ;  4) w Kopan icy:  
Bernat  Michaels ,  Izydor  KJosz , Jo z e f  j łu6i -  
nowski ,  Bogumił  Eckard; ,  5)  w Brójęach; D a ­
niel  Klernbt ,  F ryde ryk  K a l l ma n n ,  Samue l 
Kalisch;  6) w O s t r o ro g u :  Karól  Jerzykiewicz,  
W i n c e n ty  PuchaIoytn.cz, Józ e f  Schulz,  A n to n i  
Schu lz ,  Karol  Marecki ;  7 )  w Miłosławiu:  
E w al d  Oh le r t ,  J akób  Funtówicz ,  Hirsc.h Kay- 
ser ,  J a n  Sobkiewicz,  T omasz -Grabowski ;  8) 
w W o l s z t y n i e : T e o d o r  Knechtel ,  F e r d y n a n d  
K o n r a d y ,  S tockmar ,  A ugu s t  Matzke ,  Józef
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W a ń d e l ;  9}  w Ó b rz yc k u :  Jan  Pa uli k e , J a n  
iMarcIn Ś ić h i e r ,  J a n  N a n d e k o ;  10) w Nowyrt i  
T izęie iu ,V  lHarćin N e u m a n n ' ,  L ud w ik  Berl in,  
’A u g u 6 t !!Sten 'ger t ; " i  1) w Krzywinie :  Jędrzńj  
Bielawsk i, WÓjciecti  Stłyezyński,  I c i ek  Sćhiau,  
Mikołaj  Dobrow'&lflki;"i2) tv Raszkowie:  A d a m  
Chylewski ,  A n to n i  H e r w i g , - A n t o n i  Wc iork i ;  
13) w •Ri'w*icz:dG,óstali w tjhejśce wyszlych p o ­
d łu g  przepisu Rą dzc ów  miej skich:  Hau s l eu -  
t n e r , ’vBra un i K u p k ę ,  pótwTerdzonymi ' j ako 
1’ adzcy miejscy obrani  przez  ' depu to wa ny ch  
"iniejskichY R a r o I S p r i n g e r , Gustaw HaertęT, 
;Ź)anję!’ Schoeplte; 14) w Sz^odżle został w mie j ­
sce zmar łego  łajwnika Miko ła ja Dy mińs k ie go ,  
obywatel  J  piekżrz Karol  Brei tschneider  jako 
' drugi’ ł a w n i k , i l p j  w Bojanowie w miejsce 
V w o lh ib n e g o  że służby pod ług swego życze­
nia j do t ychczasowego  kamlarza R u h j e ,  de p u  
tówańy iniejsjki F e rd yn an d  Geba uer  jako łąwnik 

lęąrńlarz^pbt tćierdzony m ; ■ X.  Krol l ,  ple-
Va'n w-Szcżuraćff j mianowany  jest dziekanem 
dekanjątu C ł o  l a ck iego  i w tern zna czen iu  przez 

-kroi ' . '  'Al i r i iS j te rs tw o  spraw duc ho w n y ch  p o ­
twie rdz on y . - —- Dodatek do tego N u m e r u  d z i en ­
nika j t i r  z 9 cło w eg o obe jmuje  obwieszczenie d o ­
tyczące się oznaczenia  o b wodo w fortyfikacyi 
W i n i a r y .

^ ' W ^ p ^ h e j  Belgijskiej' '  wiosce postawiła do­
m u  gospodyn i  pe łne  żarzących się węgli  n a ­
czynie w wilgotnej  i zdebce.  VVieCzorern , do- 

‘■ini'a gało'  się najstarsze z  siedmiorga jej dzieci,  
ch łopiec 15 j4t‘ ma jący ,  o pozwolen ie  pos ta­
wienia tegóż nacżynia z węglami  w izdebce 
g ó r n e j ,  gdzie ż p ięciorgiem swego rodzeństwa 
zwykle jzawsze sypiał .1' P o m im o  zakaz maiki,  
przywiódł  do’ sk u tk u , czego się napierał .  N a ­
za ju t rz ,  gdy już dobrze  na dzień by ło ,  a dz ie ­
ci ną  dół  nie zeszły,  posz ed ł  ojciec zobaczyć,  
co się dzieje,  i: zasta ł  w o k r o p n ą  boleść swoję 
wszystkie sześcioro t r u p e m ,  a obok n ic h ,  psa 
nieżywegoY j 4

Jk.  O p a t  H o f f m a n n ,  był  dla zasług swo- 
i.ćfr mianowany  . p rze z  Cesarza, Józefa I. na  

• k l a o ń ik a  kapituły kościoła me tropol i ta lnego 
We L w ow ie ;  łecż .kapituła podowcziłiś z samej 
szlaiiljty 'się składająca,  opie ra ła  sńp przyjąć go  
w g rono swoje z tegjó po w od u ,  źe był  synem 
mielnika .  Nie  d ługo  t rwało ,  a Cesarz J ó z e f  
przfybył do L w o w a ,  i b y ł  na popisie uczn iów 
sżkół  n o r m a l n y c h ,  gdzie H o f fm a nn  sam oso­
biście Icji badał.  Cesarz przeświadczony o p o ­
s t ę p i e  młodz ieży,  zadowolony  pi lńoś t ią  > usi­
łowan iem" H o f f m a n n a , kazał itru w nagro dę  
w$’l iczy t ' fópo  dukatów.  Gdy tenże Cesarzowi  
za tak piękny podarunek  należną podziękę 
złożyć przyszedł ,  dziękował  oraz za udz ie la ny

m u  s topień kanonika z do łą cze n ie m prośby,  
aby ten zasztczyt odebrać raczył ,  gdyż j emu,  
jako mieszczaninowi ,  w gronie szlachty mie ­
ścić się nie  wolno.  Na  te słowa Ho f fm a nn a  
chwycił  Cfesarż z un ies i e n iem  kawałek papie ru ,  
i napisał  do kapi tuły w te s łowa :  M ando vobis 
u t C tenciim  H o ffm a n n  suscipiatis in num eriim  
ve itvum , nam  virtits et doctrina nobilitant. . * )  
Łatwo  się domyśleć ,  źe przyjęcie p rędko  n a ­
stąpiło.

N a p o l e o n  i T a l m a .  W i a d o m o ,  źe Na-  '  
poleon zaszczycał  T a l m ę  swojemi  względami ,  
i źe temuż często u Cesarza podczas śniadania 
bywać wolno było.  Jakoż j ednego razu wszedł  
T a l m a ,  a Cesarz rzekł  do n iego :  „D ob rz e ,  źe  
W ć P a n  przychodzisz;  pokażę m u ,  com dla u* 
lepszenia teatru ! tuleryjskiego uczyn ić  rozka­
z a ł ; ”  to mówiąc skinął r ęką ,  ażeby z n im 
T a l m a  poszedł .  P ro w ad z i ł  go przez  długi  ko­
rytarz,  nakoniec weszli na s c e n ę ,  gdzie mieli  
Stuczną ma szy ne ty j ę  oglądać.  W  całym bu­
d y n k u ,  od  jednej  tylko l ampy  słabo oświeco­
n y m ,  nie by ło  n i k o g o ,  prócz ich dwóch.  P o  
przeglądzie rozmaitych p r zy r zą d ze ń ,  weszli  
p od  sceny p o d ł o g ę ,  gdzie były mach iny  do 
zapadnień i zmian  r ó ż n y c h ; tu N a p o l e on  u d e ­
rzywszy T a l m ę  po ramien iu  r z e k ł : „ l iczby  nie 
jeden z moich  nieprzyjaciół  dał  za to ,  gdyby 
się na twojem Pa n ie  T a l m o  znajdował  miej ­
scu? jakże o no  jest doskonale przysposobione 
do  odegran ia  krwawej t r aj edyi !”  — „ P r z e z  
B o g a ,  mi łościwy p a n i e , ”  zawołał  T a l m a  
z p rzes tr achem,  „ nie bawmy tu d ł u ż e j ! A  gdy­
by jaki z d r a j c a . . . ”  — „Uspokó j  się W ć P a n , ” 
przerwał  N a p o le o n  z u ś m i e c h e m ; „h i s to ry ja  
za wiele sama 6iebie poważa , aby zguby m o ­
jej nie  na teatrze c z y n ó w ,  ale pod teatrem u- 
datiia szukać miała." ( R -  I r , )
*)•  R o zk a z u je  w am  p rz y ją ć  ks. H o ffm an a  w  p o c z e t w asz,

a lb o w iem  c n o ty  i n au k i są p raw d z iw em  sz lach ec tw em .

Ceny zb o ża  na Pruską m i a r ę  i w a g ę  
w P o z n a n i u .

Dnia  22. L u tego  1836.
T a l .  ś g r .  fo n . d o  T a l .  ś p r .  fe n . 

Pszenica . . 1 7  — — I 8 —
Zyto . . .  — 24 — — — 25 b
Jęczmień . . — 22 6 — — 23 6
Owies . . . * — 15 — _  — 16 6
Tatarka . . I — — — I 1
G ro ch  . . .  I  3 —  —  1 4 “ '
Ziemiaki . . —-  12 — —* — J4
Si.ana cetnar a

110 ff.. - — 24 — — — 25 —
Słomy  kopa a

1200 ff' . . 4 —  — — 4 5 ' “
Masła garniec 1 20 — — I 22 6


